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20 lat temu: 12 stycznia 9 maja

Przypomnienie wielkiej ofensywy 
i zwycięstwa nad faszyzmem

Na konferencji prasowej w Głównym Zarządzie Politycz­
nym WP przedstawiono program obchodów z okazji 20 rocz­
nicy zwycięskich działań jednostek Armii Radzieckiej i Woj­
ska Polskiego, które zakończyły się 9 maja 1945 r. klęską 
hitlerowskiej III Rzeszy.

Obchody pod nazwą „Rok 
Zwycięstwa” będą doniosłym 
momentem w uroczystościach 
20-lecia Polski Ludowej. Roz- 
poczną się one 12 stycznia. W 
tym właśnie dniu przed 20 la­
ty ruszyła wielka styczniowa 
ofensywa, która przyniosła

Zakończenie 
„Rosyjskiej Zimy”
W Moskwie zakończył się 5 

bm. _ festiwal „Zima Rosyj­
ska”. W ciągu dwunastu dni 
czołowe teatry, zespoły bale­
towe i muzyczne, słynni so­
liści wystąpili ze swymi naj­
lepszymi programami wobec 
z górą 130-tysięcznego audy­
torium, w tym 10 tys. gości 
zagranicznych.

PAP

Orędzie prezydenta USA
Póło!icjalne zaproszenie dla przywódców ZSSISł |

W poniedziałek o godzinie 21 czasu miejscowego roz­
poczęło się w Waszyngtonie wspólne posiedzenie obu izb 
nowo wybranego 89 Kongres u amerykańskiego. Na posie ­
dzeniu tym prezydent Johnson wygłosił orędzie „O stanie 
państwa” zawierające program działalności rządu amery­
kańskiego w dziedzinie politj ki zagranicznej i wewnętrznej 
na rok 1965.
Dokonując przeglądu obec­

nej sytuacji międzynarodowej 
na świecie, prezydent John 
son podkreślił, że w ciągu 
ostatnich 4 lat uczyniono wię­
cej kroków w kierunku za­
chowania pokoju — włączając 
w to podpisanie układu o 
częściowym zakazie doświad­
czeń nuklearnych — niż kie­
dykolwiek od chwili rozpo­
częcia zimnej wojny.

„Żyjemy jeszcze ciągle w 
burzliwym, niebezpiecznym 
świecie — oświadczył prezy­
dent. ~ Nie istnieje już dłu­
żej jedna tylko groźba, jest 
ich wiele- Różnią się one co 
do nasilenia i stopnia nie­
bezpieczeństwa i wymagają 
różnego podejścia i różnych 
odpowiedzi”.

Omawiając stosunki z ZSRR 
i innymi krajami socjalisty­
cznymi Johnson oświadczył, 
że Stany Zjednoczone dążą do

zrozumienia„pokojowego

Czwarta sesia 
soboru powszechnego

W Watykanie 
wiadomości, że 
weł VI vcyznaczył 
śnia otwarcie IV
powszechnego. (PAP)

podano do 
papież Pa­
na 14 wrze- 
sesji soboru

Nowa <fG.zoWnla 
■pcznańóka

W okolicach Poznania trwa bu­
dowa nowej gazowni, której u- 
ruchomienie ma nastąpić w przy-" 
izlym roku. Prace na budowie 
sa poważnie zaawansowane. Z 
chwila oddania obiektu do użyt­
ku, znacznie poprawi się zaopa­
trzenie miasta w gaz. Na zdjęciu: 
obecny stan budowy lej ważnej 

inwestycii.
Fot. — K. Przychodzki 

wyzwolenie wszystkim zie­
miom polskim.

Obchody rocznic wyzwole­
nia poszczególnych miast roz- 
poczną się od uroczystości w 
Warszawie. W dalszych termi­
nach — odpowiadających po­
stępowi ofensywy wyzwoleń­
czej — na terenach najwięk­
szych walk takich jak bitwa 
o Wał Pomorski, Wybrzeże 
Gdańskie, Kołobrzeg, sforso­
wanie Odry i Nysy odbędą się 
wiece i manifestacje.

Rozwinięta zostanie kampa­
nia mająca na celu lepsze za­
poznanie społeczeństwa, prze­
de wszystkim młodzieży, z 
przebiegiem walk wyzwoleń­
czych. M. in. szlakami prze­
marszów I i II Armii WP od­
będą się sztafety i rajdy tury­
styczne. Zorganizowana zosta­
nie „Sztafeta Przyjaźni”, któ­
rej trasa biec będzie wzdłuż 
Odry i Nysy do Szczecina.

wzajemnego” ze Związkiem 
Radzieckim. „Ostatniej jesieni 

zwróci-powiedział on
łem się do narodu amerykań­
skiego z apelem o dokonanie 
wyboru tej drogi. Będę kro 
czył naprzód dążeniu do 
wykonania tego zalecenia”.

Johnson wyraził nadzieję, 
że przywódcy radzieccy odwie­
dzą Słany Zjednoczone. (Ko­
respondent Agencji Reutera 
dowiaduje Się, że Biały Dom 
miał wystosować do Moskwy 
półoficjalne zaproszenie).

Prezydent zapowiedział zba 
danie możliwości rozszerzenia 
stosunków handlowych z kra­
jami socjalistycznymi.

W orędziu swym Johnson 
poświęcił uwagę sprawie zbro 
jeń i oświadczył, że Stany 
Zjednoczone zbudowały wiel­
ką potęgę militarną, „która 
może zniszczyć każdego prze­
ciwnika”. Dodał on, że dopóki 
zajmować będzie stanowisk? 
prezydenta USA, dopóty po­
tęga ta będzie nadal zwięk­
szana.

Z kolei mówca przystąpił 
do sprawy Wietnamu Połud­
niowego. Uzasadniał on obec­
ność wojsk amerykańskich w 
Wietnamie Południowym tym, 
że „zaprzyjaźniony naród 
zwrócił się w tej sprawie z 
prośbą do USA”*

W jednym zdaniu poświę­
conym problemowi niemiec ■ 
kiemu Johnson powtórzył 
bońską formułkę o zjednocze­
niu Niemiec „na drodze sa- 
mostanowienia- Następnie
prezydent omówił krótko sy­
tuację w NATO, Ameryce Ła­
cińskiej oraz ONZ.

Znaczną część orędzia „O 
stanie państwa” poświęcił 
prezydent również problemom 
polityki wewnętrznej USA.

PAP

Dla uczczenia rocznicy zwy­
cięskiej ofensywy odbędzie się 
„Spartakiada Zwycięstwa” — 
mistrzostwa sportowe WP,

Kulminacyjnym akcentem 
obchodów będą uroczystości, 
jakie 8 i 9 maja — tj. w XX 
rocznicę zwycięstwa nad fa­
szyzmem odbędą się we Wro-
clawiu. 
nich udział

Spodziewany jest w

najwyższych
przedstawicieli 

władz party j- 
nych i państwowych.

Uroczystości „Roku Zwy­
cięstwa” i XX-lecia zakończe­
nia wojny zbiegają się z jesz­
cze jedną rocznicą: w połowie 
maja obchodzić będziemy 10- 
lecie obronnego sojuszu armii 
państw socjalistycznych — U- 
kładu Warszawskiego. (PAP)

Wizyty parlamentarzystów 
Finlandii w Warszawie
Delegacja Parlamentu Repu 

bliki Finlandii z jego przewód 
niczącym Kauno kleemola 
na czele, bawiąca w naszym 
kraju na zaproszenie Prezy­
dium Sejmu, zwiedziła we 
wtorek w godzinach rannych 
Warszawę.

O godz. 13 przewodniczący 
parlamentu Finlandii Kauno 
Kleemola wraz z członkami 
delegacji złożył wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza.

W godzinach popołudnio­
wych przewodniczący Rady 
Państwa Edward Ochab przy- 

Belwederze delegacjęjął
parlamentarną Finlandii.

V.7 toku wizyty przewodni­
czący parlamentu Finlandii 
Kauno Kleemola przekazał 
Edwardowi Ochabowi serdecz 
ne pozdrowienia od prezyden­
ta swego kraju.

Delegację parlamentu Fin­
landii przyjął również prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz. (PAP)

Epilog napadu na ambulans 
przed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu

Przed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu rozpoczął się 
wczoraj proces stanowiący epilog napadu na ambulans 
pocztowy przy ul. Dzierżyńskiego. Na lawie oskarżonych 
zasiedli R. Kowalewski, Z. Rybarczyk i A. Elsner.
Dwom pierwszym zarzuca 

się nie tylko dokonanie na­
padu, ale również usiłowanie 
zabójstwa strażnika. Proces 
toczy. się 
Wniosek 
wadzenie 
zwykłym 
rzucony.

w trybie doraźnym, 
obrony o przepro- 
rozprawy w trybie 
został przez Sąd od 
Trybunał uzasadnił 

swoją decyzje m. in. tym. że 
jakkolwiek biegli psychiatrzy
stwierdzili u oskarżonego Ko- * Przed napadem i po napadzie
Walewskiego pewne odchyle­
nia od normy, to jednak nie 
takie, które ograniczałyby

Czyżby USA przegrały wojnę?

Bońska presja
Ambasador NRF w Wa­

szyngtonie Kna-ppstein zwró- 
cił 
nu 
ny 
ły

się do Departamentu Sta- 
UŚA z żądaniem, by Sta- 
Z jednoczone konsultowa- 

się z Bonn przed zawiera­
niem transakcji finansowych 
z NRD.

Chodzi tu o sprawę dostar­
czenia przez USA- dokumenta 
cji i urządzeń technicznych 
dla budującej się w NRD no­
wej fabryki włókien sztucz­
nych. (PAP)

Zamiast bezpieczeństwa
dla Europy-krok wstecz

ProL Berna! o siłach nuklearnych NATO |

Redakcja bułgarskiego dziennika „Trud” zwróciła się do 
wielu wybitnych działaczy społecznych i polityków róż­
nych państw z prośbą o wyrażenie opinii na temat wie­
lostronnych sił nuklearnych NATO.

We wtorek dziennik ogłosił 
wypowiedź przewodniczącego 
Światowej Rady Pokoju prof. 
Johna Bernala.

Prof. John Berna.1 podkre­
ślił, że jednym z najważniej­
szych celów światowego ru­
chu pokoju jest niedopuszcze 
nie militarystów NRF do bro­
ni nuklearnej oraz do utwo­
rzenia wielostronnych sił nu­
klearnych NATO. Realizacja 
tego projektu oznaczałaby po 
ważny krok wstecz w stosun­
ku do istniejących . możliwo­
ści rozładowania nąpiecia w 
Europie i rozwoju rokowań 
genewskich, a to uniemożli­
wiłoby wszelkie porozumie­
nia o ograniczeniu rozprze­
strzeniania broni nuklearnej.

W dalszym ciągu wypowie­
dzi prof. Bernal z uznaniem 
wyraził się o propozycji mi­
nistra spraw zagranicznych 
PRL Adama Rapackiego do­
tyczącej zwołania konferen­
cji w celu omówienia bezpie­
czeństwa Europy. (PAP) 

jego poczytalność (w sensie 
art. 17 lub 18 KK).

Kilka słów o oskarżonych 
w świetle ich własnych wy­
jaśnień. Napad na ambulans 
był przygotowywany długo i 
starannie. Oskarżeni analizo­
wali dosłownie każdy szcze­
gół. Np. zawczasu przygoto­
wywali kryjówkę na pienią­
dze (stary kanał na Dębcu).

zamienili się płaszczami itd. 
itd. Ponoć sam pomysł napa­
du zrodził się po oglądnięciu 
filmu „Liga dżentelmenów” 
(Pewnego dnia Rybarczyk 
miał zapytać Kowalewskiego 
„no i co, robimy „ligę dżen­
telmenów”?) Być może, acz­
kolwiek obaj 
już przedtem 
przestępcze 
przeszłość.

oskarżeni mieli 
dość bogata w 

doświadczenia

Osk. Kowalewski stwier­
dził: „Miałem bardzo dużo 
spraw sadowych, moje życie 
toczyło się miedzy domem po­
prawczym a wiezieniem”. Po­
wolne, ale systematyczne sta­
czanie sie no równi pochvłei 
— to właśnie zwrot, który 
pasuje jak ulał orzede wszyst 
kim do osk. Kowalewskiego 
a częściowo i'Rvbarczyka.

Jak bronią się oskarżeni? 
Kowalewski przyznał się do 
dokonania nanadu. lecz zaorze 
czył temu, by usiłował zabić 
strażnika (..chciMem tvlko 
ukraść pieniądze”). Podczas 
napadu ponoć strzelił tvlko 
raz w'ziemię, by rozbiegli się 
przechodnie. Strażnika ude-

Dokończenie na stronie 2

POGODA
Jak podaje PIHM w dniu 6 bm. 

przewidywane jest zachmurzenie 
o charakterze zmiennym, miejsca 
mi przelotne opady, głównie w po 
staci śniegu lub śniegu z desz­
czem. Temperatura maksymalna 
od plus 3 st. na zachodzie krain 
do minus 1 st. na wschodzie. Wia 
try silne, stopniowo słabnące z 
kierunków zachodnich i północ­
no-zachodnich powodujące miej­
scami na południu i wschodzie 
kraju zawieje i zamiecie śnieżne.

Kon-Iron z ^orzowa

Zwiększając z roku na rok swoja 
produkcję. Zakłady „Stilon" w 
Gorzowie wytwarzają obecnie 
m. in. włókna z przeznaczeniem 
na bieliznę damską i męską, na 
różne tkaniny techniczne, jak i 
do celów specjalnych (sieci ry­
backie, opony). Prowadzone są 
także próby produkcji specjalne 
qo rodzaju stilonu, tzw. wybiela­
nego, głębokiego matu, nadaje 
się on np. na wysokiej jakości 
koszule typu non-iron. W nowo 
zorganizowanym wydziale poli­
meryzacji włókien ciętych wy­
twarza się surowiec do wyrobu 
przędzy na jedwabie i kordy. Na 
zdjęciu: tak zwana rozciągarka 

do włókna ciętego.
CAF-fot. Staszyszyn

Ponad 400 ludzi 
straciły pod Binh Gia 

wojska rządowe
Jak donosi z Sajgonu Agen­

cja Reutera, 500 mnichów i 
mniszek buddyjskich zakoń­
czyło tam we wtorek 24-go- 
dzinną głodówkę, która była 
wyrazem protestu przeciwko 
prześladowaniu religii bud­
dyjskiej przez rząd premiera 
Huonga.

Stan wrzenia panował we 
wtorek wśród studentów i gi­
mnazjalistów sajgońskich, jed­
nakże po poniedziałkowych 
demonstracjach antyrządo­
wych i antyamerykańskich, we 
wtorek w stolicy Południowe­
go Wietnamu było na 
spokojnie.

We wtorek sajgońskie 

ogół

mi-
nisterstwo obrony ogłosiło o- 
stateczny bilans walk pod 
Bińh Gia. Siły rządowe stra­
ciły ogółem 442 ludzi w zabi­
tych, rannych i zaginionych. 
Straty powstańców oceniano 
w niedzielę na 100 zabitych, 
rannych i wziętych do nie­
woli. (PAP)

20 - rocznica wyzwolenia
700 lat istnienia

Podwójny jubileusz 
Warszawy

W 1965 roku Warszawa ob­
chodzi podwójny jubileusz: 
20 rocznicę wyzwolenia oraz 
700-lecie swego istnienia.

16 stycznia — w przeddzień 
rocznicy wyzwolenia miasta 
spod jarzma hitlerowskiej o- 
kupacji odbędzie się w Sali 
Kongresowej akademia z u- 
działem członków kierownic­
twa partii i rządu. Na uroczy­
stość przybędą delegacje miast 
wojewódzkich. Zaproszeni zo­
stali także przedstawiciele
Moskwy, Berlina i 
stolic, z którymi 
współpracuje. .

W dniu swego 

Pragi — 
Warszawa

wielkiego
święta — 17 stycznia Warsza­
wa otrzyma dwa nowe pom­
niki: Bogusławskiego . i Mo­
niuszki, dzieła rzeźbiarza Ja­
na Szczepkowskiego, które 
zostaną odsłonięte przy ko­
lumnadzie .Teatru- Wielkiego 
na placu Teatralnym. (PAP)
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Sterowany izotopami
Dużym osiągnięciem personelu 

technicznego kopalni „Siersza” w 
Krakowskim Zagłębiu Węglowym 
jest uruchomienie we wtorek au­
tomatycznego punktu załadowcze­
go sterowanego izotopami promie­
niotwórczymi.

Nowe przedsiębiorstwo
handluZ nowym fokiem

wewnętrznym rozpoczęło działal­
ność przedsiębiorstwo techniczno- 

zmechanizowanegohandlowe
sprzętu domowego „Eldom”. -Wy­
odrębniono je z centrali „Arged”, 
w związku z poważnym rozwojem 
branży artykułów gospodarstwa 
domowego.

Wpadłi w zasadzkę
Przedstawicielstwo Frontu Wyz 

wolenia Narodowego Południowej 
Arabii podało we wtorek do wia­
domości,. że powstańcy zorganizo­
wali zasadzkę w pobliżu Wadi Zi- 
radm w górach Radfanu. W za­
sadzkę wpadł konwój brytyjski 
zmierzający do tej miejscowości.

5 dni wstrząsów
W okolicach miasta Msila (Al­

gieria) od kilku dni powtarzają 
się wstrząsy podziemne. Mieszkań 
cy miasta i okolicznych wsi opu­
ścili swe domostwa i od 5 dni 
mimo zimna nocują pod • gołym 
niebem.

Strajk portowców7
Wtorek był 

dniem strajku 
go Antwerpii.

piątym kolejnym 
personelu portowe- 
Liczba unierucho­

mionych statków doszła do 206.

Ciekawa inicjatywa
Z ciekawą inicjatywą »wystąpi- 

ła szczecińska Rada Adwokacka. 
Aby upowszechnić zagadnienia 
związane z prawem wśród mło­
dzieży ostatnich klas szkół śred-. 
nich — przedstawiciele szczeciń­
skiej palestry rozpoczęli akcję pd 
czytową w szkołach, omawiając 
różne zagadnienia prawne, w 
szczególności Kodeks Rodzinny.



Prawda o najmnitikarh Czrmf&etio 'IHns (Ha Ffharda

„Zbrodnie na zamówienie"
Na łaniach czasopism ilustrowanych NRF pojawiły, _ ________ się

ostatnio liczne reportaże o wydarzeniach w Kongu, a zwłasz-
cza o działalności białych najemników Czombego.

Autorzy artykułów o Kongu 
na łamach prasy zachodnio- 
niemieckiej nie ukrywają 
wcale, iż nie żywią sympatii

„Spiegel" potępia 
„plan Trettnera"
Wydawca tygodnika zachód 

nioniemieckiego „Der Spie- 
gel”, Rudolf Augstein, wystą­
pił na łamach tego czasopisma 
z ostrą krytyką lansowanych 
przez militarystów bońskich 
planów utworzenia na wschód 
nich granicach NRF pasa min 
atomowych. Wskazuje on, że 
te niebezpieczne plany są o- 
pracowywane pomimo tego, że 
Niemcom zachodnim nikt nie 
zagraża.

Augstein podkreśla również, 
że plany takie wnoszą także 
ogromne przeszkody na dro­
dze nawiązania kontaktów z 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną, czyniąc całkowicie 
bezsensownymi jakiekolwiek 
rozmowy w sprawie zjedno­
czenia Niemiec.

W zakończeniu artykułu 
Augstein wskazuje na wielkie 
niebezpieczeństwo jakie przed 
st awia dla ludności zachód- 
nioniemieckiej utworzenie ta­
kiego pasa zapór atomowych, 
którego siła- wybuchowa jest 
5 tysięcy razy większa od siły 
wybuchowej bomby zrzuconej 
przez Amerykanów na Hiro­
szimę. (PAP)

dla walczących o wyzwolenie 
swego kraju przeciwników 
Czombego. Jednakże w swoich 
obszernych, bogato ilustrowa­
nych materiałach nie są w 
stanie ukryć, jak okrutne me­
tody walki stosują żołnierze 
Czombego, a przede wszyst­
kim biali najemnicy. Lektura 
tych relacji, to jedno pasmo 
przerażających opisów tortur, 
bestialstwa i bezprawia.

Korespondenci stwierdzają, 
iż bez najemników* Czombe. 
nie utrzymałby się przy wła- 
dzy. Oni to bowiem stanowią 
główną jego siłę. Nie tylko 
jednak walczą. Również zabi­
jają bezbronnych, niewinnych 
ludzi, ot tak, dla przyjemności. 
Artykuły © nich są pełne 
wstrząsających opisów zbrod­
ni, jakie popełniane są na 
oczach dziennikarzy, jak gdy­
by „na zamówienie”.

Opisom towarzyszą zdjęcia 
fotograficzne. Na jednym, za­
mieszczonym w tygodniku 
„Zeitung” widać grupę cywi­
lów, Murzynów. Stoją bez­
bronni na drodze między lot­
niskiem a miastem Stanley- 
ville, tak, jak ich zobaczył fo­
toreporter jadąc do miasta.

Na drugim miejscu ludzie ci 
leżą na ziemi zastrzeleni... 
Obok widnieje zdjęcie przed­
stawiające obdzieranie ze skó­
ry Murzyna podejrzanego o 
to, iż jest „buntownikiem”... 
Tortura obdzierania ze skóry, 
pisae ów korespondent w swo­
jej kongijskiej relacji, jest dla 
„żołnierzy” Czombego sprawą 
rutyny. (PAP)

W nowym roku
ciężkie chwile

Doniesienia prasy amerykań­
skiej z Bonn wskazują na pogłę­
biające się rozczarowanie i zanie­
pokojenie rządu NRF z powodu 
stanowiska USA w sprawie zjed­
noczenia Niemiec, a w szczegól­
ności w sprawie granicy na Od­
rze i Nysie. Gazety amerykańskie 
oceniają obecną postawę Waszyng 
tonu jako poważny cios dla Er­
harda, zmniejszający jego szanse 
wyborcze.

„Washington Post” przypomina, 
że Bonn „uważał, iź tylko rząd 
zjednoczonych Niemiec będzie 
mógł uregulować na konferencji 
pokojowej takie sprawy jak gra­
nica z Polską na Odrze i Nysie”.

Korespondent .Washington
Post’’ pisze dalej:

„Bonn jest izolowane od wszy­
stkich cztefech mocarstw odpowie 
dzialnych za zjednoczenie. Nie tyl 
ko ZSRR, lecz również generał de 
Gaulle i brytyjska Partia Pracy 
już wcześniej zaznaczyli, że uwa­
żają granicę na Odrze i Nysie za 
fakt dokonany”. (PAP)

Gordon- Walker 
obiektem ataków 

brytyjskich faszystów
Brytyjski minister spraw zagra­

nicznych Gordon Walker kandy­
duje, jak już donosiliśmy, w u- 
zupełniających wyborach do Izby 
Gmin. W powszechnych wyborach 
październikowych Gordon Walker 
poniósł porażkę.

Tymczasem w Leyton, okręgu, 
z którego kandyduje minister, 
stał się on obiektem zawziętych 
napaści faszyzującej partii „Ruch 
Narodowo-Socjalistyczny”. Faszyś 
ci brytyjscy usiłują zrobić z pro­
blemu imigracji tzw. ludności ko­
lorowej do W. Brytanii główne za 
gadnienie w walce przedwybor­
czej w tym okręgu. Ich przywód 
ca, Jordan, nazwał ministra spraw 
zagranicznych „zdrajcą białej ra­
sy”. (PAP)

5-Iatki rok ostatni
Odbiorca decyduje o posćępacSn rozwoju gospodarczego

Nowy Rok już nastał. Czego każdy z nas może się po nim 
spodziewać? Wydaje się, że będzie to rok dalszej poprawy 
naszej ekonomiki i jej porządkowania. Jednocześnie powin­
niśmy zapewnić szybszy wzrost produkcji — zarówno ma­
szyn i urządzeń, jak i artykułów konsumpcyjnych (łącznie 
prawie o 8 proc.).
Istotne jest to, że dzięki 

wzmocnieniu mocy wytwór­
czych szeregu zakładów, zao­
patrujących rynek, powinniś­
my osiągnąć w niektórych 
dziedzinach pełną równowagę 
rynkową już nie globalną lecz 
jednostkową. Oznacza to, że na 
rynku będzie wystarczająca 
ilość np. radioodbiorników — 
nie w ogóle, lecz takich rodzą 
jów, które interesują klien­
tów. To samo będzie z pralka­
mi, z wielu artykułami gospo­
darstwa domowego, a nawet 
lodówkami, których deficyt ma 
być definitywnie zlikwidowa­
ny.

mu bodźców materialnego za­
interesowania — w stosunku 
do całych przedsiębiorstw, a 
także bodźców indywidual­
nych. Pod tym względem zje­
dnoczenia otrzymały w 1964 r. 
niezły instrument w postaci 
elastycznego, dającego się le­
piej dostosować do specyfiki 
każdej branży i do specyficz­
nych zadań każdego okresu — 
systemu premiowego pracow­
ników umysłowych. W nowym 
roku powinien on przynieść 
widoczne skutki.

Przejdźmy do innych, nie-

Odbiorca to ogniwo,
które zaczyna decydować o 
postępach i kierunkach roz­
woju gospodarczego. Pod o- 
kreśleniem odbiorca rozu­
miemy przy tym zarówno 
indywidualnego klienta w 
naszym kraju, jak i rodzime 
jednostki gospodarcze i 
partnerów zagranicznych, 
importujących z Polski róż-

mniej ważnych dziedzin.
Zatrudnienie wzrośnie o 

tys. osób (125 tys. w 1964 
Zabezpieczy to przyjęcie

255

do

nich rezultatach bieżącej 5- 
latki, ale również stworzy do­
brą pozycję wyjściową dla 5-
latki nadchodzącej, 
właśnie tkwi waga i 
naszej działalności 
czej w roku 1965.

W tym 
znaczenie 
gospodar-

TADEUSZ SAPOCINSKI

Przyjęcie z okazji 
kubańskiego święta

Z okazji święta narodowego 
Kuby, ambasador tego kraju 
w Polsce — Fernando L. Flo- 
rez Ibarra wydał we wtorek 
przyjęcie w salach Pałacu Pry 
masowskiego w Warszawie.

Na przyjęcie przybyli: człon 
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR: wiceprezes Rady Mini­
strów Eugeniusz Szyr i mini-
ster spraw zagranicznych

ne towary.
W tym też 

spojrzeć na 
wzmocnienia

świetle trzeba 
zagadnienie 

odpowiedzial-
ności przedsiębiorstw za na­
leżyte zaspokojenie potrzeb 
rynku i eksportu, a zwłasz­
cza odpowiedzialności zjedno­
czeń za optymalne pokrycie 
zapotrzebowania społecznego 
na artykuły danej branży.

Duże znaczenie ma w tej 
dziedzinie doskonalenie syste-

pracy wszystkich w zasadzie 
absolwentów szkół średnich, 
zawodowych i wyższych. Ba — 
na pewnych terenach będzie 
jeszcze nadal występował de­
ficyt siły roboczej. Stąd też 
coraz silniejsze tendencje do 
przenoszenia części zakładów 
z dużych ośrodków do rejo­
nów mało uprzemysłowionych.

Handel zagraniczny, którego 
obroty podniosą się niemal o 
10 proc., powinien zagwaran­
tować dostawy zwiększonych 
ilości wszelkich surowców i 
półfabrykatów, w tym i dla

Adam Rapacki, członkowie Ra 
dy Państwa i rządu, wybitni 
działacze partyjni i państwo­
wi, przedstawiciele świata 
kultury i nauki, generalicja.

Obecni byli szefowie i człon 
kowie korpusu dyplomatyczne
go.

W 
dor 
zes

czasie przyjęcia ambasa- 
Florez Ibarra i wicepre- 
Rady Ministrów Euge-

niusz Szyr wznieśli toasty za 
przyjaźń i współpracę obu kra 
jów, za pokój. (PAP)

przemysłu lekkiego che-

Komunikat YKO m. ót, lAJar0z.au/if
• Przy trf. Grunwaldzkiej wy­

darzył się wypadek który mógł 
zakończyć się tragicznie. Tory 
tramwajowe usiłowały przebiec 
przed nadjeżdżającym tramwajem 
dwie kobiety. Jedna z nich — Jad 
wiga S. została potrącona przez
wóz silnikowy, 
tego wstrząsu 
nych obrażeń.

• Padający z 
utrudnił nieco

doznając wskutek
mózgu oraz

rana drobny 
widoczność.

ogól-

śnieg 
Tym

też należy tłumaczyć zwiększoną 
ilość wypadków. Zanotowano 7 — 
na szczęście niegroźnych — zde­
rzeń tramwajów z innymi pojaz­
dami. Spowodowały ®ne zakłóce­
nia w komunikacji miejskiej.

• Przy Starym Rynku wybuchł 
pożar. Paliła się makulatura zgro 
madzona w piwnicy.

• Zatruciu lekami uległa 19-let- 
nia Janina D. Pierwszej pomocy 
udzielił lekarz Pogotowia.

• W mieszkaniu przy ul. Waw­
rzyńca 9-cio miesięczny Przemy­
sław W. uległ zatruciu czadem. 
Na szczęście wypadek nie pociąg­
nął za sobą groźniejszych na­
stępstw. (za)

miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiniinułmHiinmiffim
Dzisiejszy serwis informacyjny 

ooracował Janusz Marciszewski.
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X miejsce wskazant w pkt 1 i 2 Uta) komunikatu 

pktc przta domem, POD ORŁAMI * i jego 
eajbhzsiy rejon (pkt 2 ht b) komunikatu)

W związku ze śledz­
twem prowadzonym w 
sprawie napadu dokona­
nego w dniu 22- 12. 64 r. 
przed budynkiem ban­
kowym przy ulicy Jas­
nej, Komenda MO m. st. 
Warszawy:

1. Wzywa kierowcę 
samochodu osobowego, 
który w dniu 22. 12.,64 r. 
między godz. 18 — 18.45 
parkował w przewęże- 
hiu ul. Hibnera prze i 
domami nr 10 i 12 — do 
niezwłocznego osobiste­
go zgłoszenia się w Ko-

micznego, a także koniecznego 
sprzętu inwestycyjnego i wy­
robów trwałego użytku.

Produkcję rolniczą wylicza­
my — jak zwykle już od wie­
lu lat — ostrożnie. Przewidu­
je się, że wzrosną dostawy zbo 
ża, mięsa, mleka. W efekcie 
dostawy najbardziej dziś bra­
kującego na rynku mięsa pod­
niosą się o 6,8 proc., a to jest 
już wielkość poważna.

Nastąpi dalsze polepszenie 
warunków mieszkaniowych, 
bowiem zakres robót budow­
lano-montażowych zwiększa 
się o prawie 8 proc.

Słowem rok 1965 zapo-
wiada się nieźle i dla gospo­
darki i dla ludności naszego 
kraju. Wszystko to, co w nim 
osiągniemy, czego dokonamy 
— zaważy nie tylko na ostat-

Gwardia zastąpi 
policję w Boliwii
Rządząca w Boliwii junta 

wojskowa powołała do życia 
Narodową Gwardię Bezpie­
czeństwa Publicznego, która 
zastąpi policję tego kraju. Jak 
wiadomo, niektórzy przedsta­
wiciele policji oskarżeni zo­
stali o przygotowywanie za­
machu. Organizatorzy prze­
wrotu byli zwolennikami oba 
lonego prezydenta Paz Estens 
soro.

W poniedziałek, w La Paz 
odbyła się 7-godzinna narada 
rządu boliwijskiego, na któ­
rej omawiano sytuację w 
związku z wykryciem spisku. 
Przywódca junty gen. Ortuno 
oświadczył, iż władze zatrzy­
mały wiele osób, z których 60 
zamieszanych w przygotowy­
wanie zamachu, będzie wy­
dalonych z kraju. (PAP)

mendzie Mo m.
Warszawy, pokój nr 171, 
tel. 265597, ul- Nowotki 
(Pałac Mostowskich).

2. Prosi o osobiste 
zgłoszenie się pod a- 
dresem wskazanym w 
pkt. 1:

a) tych obywateli, któ­
rzy dotąd nie zgłosili 
się, a którzy w dniu 
22. 12. 64 r. między godz.
18 18.45
przyjeżdżający 
my nr 10 i 12 

Hibnera, parkujący

widzieli 
pod do- 
przy ul- 
w tym

Był i jest nmlal polakożercą

Kim jest Otto Ulitz?
Dziennik „Berliner Zeitung” z 5 hm. nawiązując do faktu, 

że zachodnioniemieckie koła polityczne uznały rok 1965 za 
„rok uchodźców” i zamierzają w tym właśnie okresie na-
silić propagandę rewizjonistyczną, kreśli sylwetkę jednego

Śląza-z zaciekłych polakożerców, rzecznika „Ziomkostwa 
ków”, Otto Ulitza.

Indonezyjski krok
Rok 1965 jest m. rn. rokiem W-lecia Organizacji 

Narodów Zjednoczonych. W ciągu tych 2« lat stale 
wzrastała liczba członków’: od 51 w 1945 r. do 115 
obecnie.

Tymczasem u progu jubileuszowego roku opinię 
światową poruszyła wiadomość o postanowieniu 
rządu indonezyjskiego wycofania się tego — trze­
ciego w Azji (po ChRL i Indii) co do liczby lud­
ności — państwa z ONZ. Natychmiast też wokół tej 
sprawy .wytworzyła się atmosfera spekulacji i do- 
mniemywań.

Przypomnijmy przyczynę tej decyzji, ogłoszonej 
w noworocznym przemówieniu prezydenta Sukar­
no.

Indonezja pragnie w ten sposób zaprotestować 
przeciwko wyborowi Malajzji na niestałego człon­
ka Rady Bezpieczeństwa. Krok ten podyktowany 
został przede wszystkim tym, że Federacja Malaj­
zji „sklecona” została (proklamowanie — 31 sier­
pnia 1963 r.) jako narzędzie walki z ruchem na-

donezja jest jednym z najbardziej dynamicznie 
działających krajów tzw. grupy niezaangażowa- 
nych) może doprowadzić do stworzenia nowej or­
ganizacji światowej, skierowanej przede wszystkim 
przeciwko Stanom Zjednoczonym.

Sądzi się, iż zapowiedź Indonezji wycofania się 
z ONZ nie wywoła działań militarnych w stosunku 
do innych krajów; szczególnie chodzi tu o Malaj- 
zję. Tym niemniej z lotnisk angielskich odleciały 
już silne kontyngenty wojskowe do Singapuru, 
które w każdej chwili mogą być użyte do akcji 
przeciwko indonezyjskim bazom.

Sprawa wycofania Indonezji z ONZ jest jeszcze 
niezbyt jasna. Wypowiedział się co prawda na ten 
temat prezydent Sukarno, wypowiedzieli się rów­
nież rzecznicy MSZ i delegacji indonezyjskiej przy

rod owo-wyzwoleńczym południowo-wschodniej
Azji. Dodajmy, stworzono sztucznie twór przy wy­
raźnej pomocy i aprobacie neokolonialistycznych 
sił W. Brytanii; tuż pod bokiem Indonezji.

Taki był cel. I rzeczywiście rząd premiera Teng- 
ku Abdul Rahman Putra reprezentuje od zara­
nia Federacji stanowisko zdecydowanie antyde­
mokratyczne, antywyzwoleńcze. Przy pomocy sta-i 
ejonujących w Malajzji silnych liczebnie jednostek 
armii brytyjskiej, rząd Rahmana prowadzi działa-

ONZ, decyzję 
KP Indonezji 
panuje jednak 
zmieni jeszcze 
tego, źe Karta

tę poparł również przewodniczący 
Aidit. W kołach dyplomatycznych 
przekonanie, iż prezydent Sukarno 
swoją decyzję. Sądzi się tak dla- 
Narodów Zjednoczonych nie prze-

miejscu lub odjeżdżający z 
tego miejsca samochód oso­
bowy, lub którzy w tym 
czasie przybyli samochodem 
na to miejsce,- przebywali' w 
samochodzie stojącym w tym 
miejscu lub też odjechali sa­
mochodem z tego miejsca.
• b) kierowców oraz pasaże­
rów tych samochodów, które 
w dniu 22. 12. 64 r. między 
godz. 18 — 19 przyjechały na 
plac przed domem „Pod Or­
łami”, w którym mieści się 
bank (znajdujący się pomiędzy 
ul. Hibnera a Jasną) lub w 
najbliższy rejon tego placu, 
parkowały tam lub stamtąd 
odjechały, a którzy dotychczas 
nie złożyli zeznań. (PAP)

Epilog napadu 
na ambulans
Dokończenie ze str. 1 

rzył lufą pistoletu, który 
przed napadem rozładował.

Był on przywódcą 
lumny działającej w

V ko- 
Polsce

nia przeciwko siłom postępowym
kraju, popiera

własnym
p<A ud niow o-wietnamskie

marionetki w walce z patriotami tego kraju, po­
piera także wszelkie agresywne poczynania USA w 
tym rejonie świata. Przede wszystkim jednak 
Malajzja wszystkie swoje poczynania kieruje prze­
ciwko dynamicznie rozwijającej się, lecz zagraża­
jącej interesom brytyjskim Indonezji.

Niektórzy obserwatorzy polityczni obawiają się, 
iż rezygnacja Indonezji z członkostwa ONZ może 
wywołać reakcję łańcuchową oraz że trudno prze­
widzieć konsekwencje tego kroku. Niektórzy (pe­
wne koła w Japonii) sądzą, że Indonezja mająca 
aspiracje do skupienia młodych, szczególnie nowo 
powstałych państw (nie należy zapominać, że In-

widuje procedury wystąpienia z organizacji. Po­
nadto do tradycji ONZ należy przekazywanie 
ważniejszych decyzji na piśmie, a tego do tej 
pory rząd Indonezji nie uczynił. To właśnie stwa­
rza pozory nie zerwania przez Indonezję osta­
tecznych więzów z ONZ.

Wśród wielu głosów na temat wycofania Indo­
nezji z ONZ dość znamienna jest opinia, pocho­
dząca z innego czołowego kraju grupy niezaan- 
gażowanych — Zjednoczonej Republiki Arabskiej. 
Wychodzący w Kairze dziennik „El Mesa” pisze, 
że wycofanie Indonezji z ONZ „byłoby równoznacz­
ne z ucieczką z międzynarodowego placu boju, na 
którym kraje afroazjatyckie odnoszą sukcesy w 
walce z imperializmem. Jest to krok, którego nie 
możemy aprobować. Należy ubolewać nad tym, 
ie Indonezja postanowiła wycofać się z ONZ w
momencie, gdy dokładane są wysiłki rzecz
wprowadzenia do tej organizacji najliczniejszego 
narodu świata (tzn. Chin)”.

Tymczasem w ONZ czeka się na dalszy rozwój 
wypadków. Czerw’ono-biała flaga indonezyjska 
powiewa nadal wśród 115 państw członkowskich.

Broń .Parabellum” wraz

Wypowiedź sekretarza NATO

Za rewizją traktatu 
północnoatlantyckiego
Bawiący w Lizbonie z ofi­

cjalną wizytą sekretarz ge­
neralny NATO, Manlio Bro- 
sio, odbył w poniedziałek 
dłuższą rozmowę z premierem 
Portugalii, Salazarem.

W przemówieniu wygłoszo­
nym na oficjalnym przyjęciu 
Brosio wypowiedział się za
przeprowadzeniem rewizji
traktatu północnoatlantyckie­
go w związku z nowym ukła­
dem stosunków na świecie i 
wyłanianiem się coraz bar­
dziej skomplikowanych pro­
blemów. (PAP)

z amunicją znalazł w pobli­
żu nasypu kolejowego...

Osk. Rybarczyk stwierdził, 
że nie wie jak to się stało, że 
postrzelił strażnika, bowiem 
szamocąc się. z nim strzelił na 
postrach w ziemię. Przed na­
padem — jak wyjaśnił — usta 
łono, by strzelać na postrach, 
a celnie tylko podczas pości­
gu i to po oponach. Rybar­
czyk nie zaprzeczył, że skon­
struował pistolet, ale ponoć 
zrobił to jędynie dlatego, źe 
„swój” — systemu F. N. — 
dał na przechowanie Kowa­
lewskiemu i o zwrot broni nie 
śmiał prosić. Obaj oskarżeni 
zaprzeczyli temu, by szanta­
żując W. Elsnera zmuszali 
go do udziału w napadzie.

Oskarżmy Elsner przyznał 
się wprawdzie do udziału w 
napadzie (jego to właśnie ujęli 
przechodnie) stwierdził jed­
nak, iż do ostatniej chwili na­
wet nie domyślał się, że Ko­
walewski i Rybarczy^: planują 
rabunek pieniędzy. Zoriento­
wał się rzekomo o co chodzi 
tuż, tuż przed napadem. Jak 
mu dali pistolet do ręki(!) Wy­
jaśnienia te są sprzeczne z ze­
znaniami współoskarżonych 
Elsner dodał ponadto, że był 
szantażowany przez Kowalew­
skiego, który groził mu śmier­
cią. Proces trwa.

oraz — jak wynika to z dowo­
dów — jest współwinnym a- 
gresji hitlerowskiej na Pol­
skę. Z opublikowanych przez 
Radę Narodową Frontu Naro­
dowego Niemiec Demokraty­
cznych dokumentów wynika, 
że Ulitz był jednym z orga­
nizatorów prowokacyjnego 
napadu na radiostację w Gli­
wicach... Jako przywódca V 
kolumny w Polsce, Ulitz ucze­
stniczył w tajnych konferen­
cjach organizowanych w Głó­
wnym Urzędzie Bezpieczeń­
stwa Rzeszy (R.SHA), na któ­
rych SS-gruppenfuenrer 
Mueller, zlecał mu wykony­
wanie zadań dywersyjnych.

Jest on ponadto założycie­
lem osławionej organizacji 
niemieckiej mniejszości naro-
dowej 
bund”,

„Deutscher Volks- 
która nadużywając

swoich uprawnień przygoto­
wywała w latach 30 warunki 
ułatwiające dokonanie napadu 
faszystowskiego na Polskę.

W nagrodę za swoje „zasłu­
gi” Ulitz otrzymał w listopa­
dzie 1P39 r., na wyraźne zle­
cenie Hitlera, „złotą odznakę 
honorową NSDAP” oraz no­
minację na radcę ministerial­
nego w przyszłym faszystow­
skim rządzie krakowskim.

PAP

(ak)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19, 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwa Prasowe 
ńSW „Prasa”. Druk: Z^kł-dy 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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Dowódca Frontu podejmuje decyzję: wprowadzić do walki 

pierwszy rzut sił jednostek pancernych. Maja one, wespół z woj­
skami armii ogólnowojskowych rozszerzyć wyłom w głównej 
linii obrony nieprzyjaciela i rozgromić nadchodzące rezerwy nie­
przyjaciela. Nie pozwolić mu w ten sposób na wykorzystanie po­
siadanych jeszcze sił do odtworzenia ciągłej linii oporu. Następ­
nie przedzierając się jak najgłębiej na jego tyły i zadajac mu 
jak największe straty, ostatecznie pozbawić dowództwo hitlerow­
skie możliwości realizowania planów obrony na dogodnych, przy­
gotowanych uprzednio pozycjach ryglowych.

Innymi słowy — przypomnijmy sobie nadzieje Harpego — właś­
nie od wkraczających do akcji żołnierzy radzieckich wojsk pan­
cernych, zależy w jakim stopniu i kiedy już słanie się bezwarto­
ściowa, sprytnie bez wątpienia obmyślana koncepcja „Schliłłen- 
fahrt".

Od tej chwili więc dalsze sukcesy ofensywy zależeć będą w 
znacznej mierze o‘d czołgistów. Od szybkości i śmiałości ich zma­
sowanych manewrów.

Ryk wozów bojowych obwieszcza początek kolejnej fazy wiel­
kiej bitwy.

# ■

W tym samym mniej więcej czasie, około dwunastej, dociera 
do poznańskiego zamku, będącego siedziba gauleitera, pierwsza 
wiadomość o rozpoczęciu przez radzieckie siły zbrojne ofensyw­
nych działań pod Sandomierzem, czy leż, jak to określa nomen­
klatura OKW przyczółka Baranów. Choć jako „ściśle tajna" prze­
znaczona jest wyłącznie dla Greisera jako komisarza obrony 
Warłhegau, przenika w ciągu kilku minut nawet do gabinetów 
pomniejszych bonzów. Wywołuje przygnębiające wrażenie.

Także Greiser popada w pierwszej chwili w stan desperackiego 
zdenerwowania. Wie dobrze, że na zapleczu pozycji wzdłuż Wi­
sły, obsadzonych wszystkimi stojącymi jeszcze do dyspozycji siła­
mi Wehrmachtu, panuje próżnia. Że wszystkie dalsze linie umoc­
nień pomiędzy Wisła a Odra nie sa obsadzone. A przecież 
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wszystkie te fortyfikacje, jakimi poryło także wschodnia pro­
wincję „Wielkiej Rzeszy" są — jak tłumaczono mu fachowo, 
kiedy narzekał na straty w zasiewach — niezbędne dla powstrzy­
mania spodziewanych klinów pancernych bolszewików. Do lego 
czasu wierzył święcie, iż zasadniczy przełom w losach wojny na­
stąpi, zanim jeszcze ruszy się ponownie, tak bliski już front 
wschodni. Przełom, zapowiadany przez Fuehrera i uzasadniany 
przez Goebbelsa obiektywna koniecznością rozpadu koalicji anty­
hitlerowskiej i przejścia zachodnich mocarstw imperialistycznych 
do walki przeciwko Związkowi Radzieckiemu u boku Trzeciej 
Rzeszy. Teraz i to okazało się złudną nadzieją.

Znajguje jednak — jak na zawołanie — pocieszyciela w oso­
bie nie byle kogo: zastępcy Goebbelsa, sekretarza słanu w mini­
sterstwie informacji publicznej i propagandy Rzeszy Neumanna. 
Oto w związku z coraz bardziej minorowymi nastrojami ludności 
niemieckiej, udzielającymi się nawet funkcjonariuszom władz pań­
stwowych i partyjnych, właśnie na popołudnie 12 stycznia została 
zwołana do auli Collegium Minus, masowa odprawa agitacyjna 
ponad 1200 przedstawicieli reżimu okupacyjnego z całego War- 
łhegau. Początkowo spodziewano się, iż mówca będzie sam 
Goebbels. Ten jednak, niechętnie ruszając się z Berlina — któ­
rego był zarazem gauleiterem — przysłał swego totumfackiego. 
Niemal łak samo żarliwie przekonanego w ostateczne rychle w 
dodatku zwycięstwo, niewiele też ustępującego mistrzowi pod 
względem demagogicznego ujarzmiania słuchaczy.

Naumann, przybywając rankiem do Poznania, gotów był jeszcze 
' podobnie, jak dwa dni przedtem na odprawie dziennikarzy 
w ministerstwie — zapewniać przy pomocy zręcznych sugestii, iż 
główną uwagę należy kierować nie na front wschodni, lecz na 
polityczne przemiany na zachodzie, świadczące o bliskości poli­
tycznego przełomu wojny. Teraz, usłyszawszy rewelacyjna wia­
domość, natychmiast się przestawia. Wydaje się, iż sam opano­
wany zosłaje żarliwa wiara, jakoby podjęcie tej ofensywy przez 
Armię Radziecką, było krokiem niedwuznacznie samobójczym.

(cdn)

„Bezwzględnie usunąć...”
Teza o „narodzie bez zie­

mi” znalazła się w pro 
gramie hitlerowskim 
już w 1920 roku. 

Poprzedniczka zbrodniczej 
NSDAP — Deutsche Arbei- 
ter Partei, której siódmym 
członkiem stał się Adolf Hit­
ler, wysunęła na otwartym 
zebraniu w Monachium w trze 
cim punkcie swojego progra­
mu żądanie, które brzmiało:

„Domagamy się ziemi, i terenów 
(kolonii) w celu wyżywienia na­
szego narodu i osiedlenia nad­
miaru naszej ludności...”

Nikt wtedy nie zwrócił 
uwagi na głos ekstremistów. 
Program zdobycia „Lebens- 
raumu”, z chwilą dojścia Hit­
lera w roku 1933 do władzy, 
stał się jednak pryncypial­
nym zagadnieniem życia po­
litycznego HI Rzeszy, okre­
ślającym kierunki rozwoju po 
litycznego i gospodarczego ca­
łego państwa w celu realiza­
cji zbrodniczej doktryny. Lecz 
nawet wtedy rządy ówczes­
nego świata nie chciały uwie­
rzyć, by Niemcy odważyły się 
realizować swe marzenia na 
drodze nowej awantury wo­
jennej.

W planach tych szczególne 
miejsce zajmowała Europa 
wschodnia. W tym bowiem 
kierunku, przede wszystkim, 
miały zostać poszerzone gra­
nice przyszłego „tysiącletnie­

go” imperium rzeszy hitlerow 
sklej.

W Głównym Urzędzie Bez­
pieczeństwa Rzeszy — na po­
lecenie samego Himmlera — 
w departamencie III zajmują 
cym się „sprawami niemiec­
kich obszarów życiowych”, 
opracowano tzw. Generalny 
Plan Wschodni, który prze­
widywał m. in. wysiedlenie 
w ciągu 20 do 30 lat około 20 
milionów Polaków na teren 
zachodniej Syberii.

8- października 1939 , roku 
Hitler wydał dekret o inkor­
poracji Zachodnich i północ­
nych ziem polskich do Rze­
szy Niemieckiej. W cztery dni 
później ustanowił Generalną 
Gubernię — uznając tym 
samym problem Polski przy­
najmniej na czas wojny za 
„rozwiązany ostatecznie”.

25 listopada tego samego 
roku zostaje opracowany spe­
cjalny memoriał w sprawie 
traktowania ludności „by­
łych” obszarów polskich. W 
części II, rozdziale „C”, za­
tytułowanym1 „Cel polityki 
wschodniej” czytamy:

„...Celem polityki wschodniej na 
obszarach Rzeszy musi być wy­
tworzenie ludności niemieckiej je­
dnolitej pod względem rasowym 
a dzięki temu umysłowo-psychicz- 
nym, jak również naród owo-po- 
litycznym. Z tego wynika, że 
wszystkie nie nadające się do 
zniemczenia elementy trzeba bez­
względnie usunąć...”

Autorzy memoriału obliczy 
li, że wysiedleniu podlegać 
będzie na razie około 5 763 Ó00 
osób!

Wysiedlenia przeprowadza­
no z całą brutalnością i bez­
względnością przez organa po­
licji, żandarmerii, oraz przy 
czynnym współudziale miej­
scowych Volks>deutschów, któ 
rzy oprócz wyrzucania z mie 
szkań i konwojowania trans­
portów do miejsca przezna­
czenia zaangażowani byli ja­
ko eksperci przy sporządzaniu 
imiennych wykazów osób prze 
znaczonych do wypędzenia.

Taki obraz przesiedleń 
utrwalił się w pamięci 15- 
letniej dziewczynki z Blizna - 
nowa w powiecie kali­
skim. Podobnych relacji bar 
dziej i mniej dramatycznych, 
można by przytoczyć nieskoń 
czenie wiele.

Wyzucie z mienia, dorobku 
całego życia, było zaledwie 
pierwszym etapem gehenny 
wyrzuconej ludności. Nawet 
kiedy zdarzały się wypadki, 
że- bardziej „ludzcy” konwo­
jenci pozwolili na wyniesie­
nie z domu rzeczy przedsta­
wiających większą wartość, 
nie oznaczało to wcale możli­
wości ich wywiezienia do Ge­
neralnej Guberni. W obozach 
przejściowych dokonywano bo 
wiem szczegółowej rewizji, w

trakcie której konfiskowano 
cenniejsze resztki dobytku.

Reżim obozowy, głodowe 
racje żywnościowe, brak naj- 
elementarniejszych urządzeń 
higienicznych i sanitarnych, 
opieki lekarskiej i medyka­
mentów były główną przyczy 
ną wysokiej śmiertelności — 
szczególnie wśród ludzi w po 
deszłym wieku i dzieci.

Najcięższą jednakże próbą 
sił był sam transport. Wśród 
dokumentów hitlerowskich 
pozostawionych w Polsce znaj 
duje się m. in. notatka służ­
bowa Obersturmfuehrera SS 
Abromeita z Gdańska, rela­
cjonująca przebieg konferen­
cji w Berlinie odbytej 4 stycz 
nia 1940 roku. W czasie posie­
dzenia referent z Generalnej 
Guberni, SS-Hauptsturmfueh 
rer Mohr, którego trudno po­
sądzać o zbyt dobre intencje 
w stosunku do Polaków, tak 
opisuje warunki, w jakich do­
konywano wysiedlania:

„...Ludzie musieli przebywać aż 
do 8 dni w zamkniętych wago­
nach kolejowych, bez możliwości 
załatwienia swych potrzeb natu­
ralnych, poza tym przy jednym 
transporcie podczas wielkiego 
zimna nastąpiło 100 wypadków za­
marznięcia...”

Czyżby zawiodła, nieza­
wodna, niemiecka organiza­
cja?

Nie! Bogatsi o straszliwe 
doświadczenia 5-letniej oku­
pacji możemy stwierdzić z ca 
łą stanowczością, że była to 
METODA! Jedna z wielu stra 
szliwych metod wyniszczenia 
narodu polskiego. Zbrodnicza 
metoda eksterminacji pośred 
niej, opracowana z głęboką 
premedytacją.

ANTONI BA DON

W wielkopolskim przemyśle jedna 
dyskusja przechodzi w drugą. 
Ledwie samorządy robotnicze fa­
bryk zatwierdziły plany produk­

cji na rok 1965, a już biorą na warsztat 
. projekty rozwoju przedsiębiorstw w la­
tach 1966—1370.

Pierwsze wersje pięciolatki, stworzone 
zostały w fabrykach i wysłane do .zjed­
noczeń i resortów jeszcze wczesną jesie- 
nią ub. roku. W grudniu wróciły one do 
zakładów w postaci wytycznych. Obecna 
dyskusja nie ma bynajmniej na celu 
roztrząsania z osobna każdego z licz­
nych wskaźników dyrektywnych lecz 
stworzenie — w oparciu o wnioski zgło­
szone w dyskusji zjazdowej oraz o nowe 
propozycje robotników, techników i 
ekonomistów — alternatywnych planów 
produkcji w ujęciu ilościowym i asorty­
mentowym. Takich planów, które by 
gwarantowały pełne i najbardziej pra­
widłowe ekonomicznie wykorzystanie 
istniejącego już potencjału produkcyj­
nego oraz zamierzonych inwestycji.

Ostry start przemysłu
Hoz^oczęla się dyskusja nad przyszły

Wychodząc ze słusznego założenia, iż 
dyskusja nad możliwościami zwiększenia 
— w stosunku do wytycznych — produk­
cji w przyszłej 5-latce musi się rozpo­
cząć od ustalenia zdolności produkcyjnej 
fabryk dziś, liczne samorządy robotni­
cze powołały komisje fachowców do ob­
liczenia aktualnego stopnia wykorzysta­
nia powierzchni produkcyjnej, maszyn 
i urządzeń oraz do sporządzenia na tej

podstawie bilansu możliwości produk­
cyjnych przedsi*ębiorstw. Przyjęto przy 
tym zasadę, iż dla określenia zdolności 
produkcyjnej zakładów o ruchu niecią­
głym, miarodajna jest praca wszystkich 
urządzeń produkcyjnych na pełne dwie 
zmiany, a w przypadku maszyn i urzą­
dzeń unikalnych —r na trzy zmiany.

Sporządzone w len sposób bilanse 
możliwości produkcyjnych, konfrontuje 
się z zadaniami zawartymi w wytycz­
nych. W przypadku wykrycia wolnych 
mocy, wysuwa się propozycje zwiększe­
nia produkcji, często ponad zadania o- 
kreślone wskaźnikami. Naturalnie, trze­
ba przy tym uwzględnić sprawy zaopa­
trzenia materiałowego, zatrudnienia itp.

Obok komisji do spraw wykorzysta­
nia mocy produkcyjnych, samorządy ro­
botnicze powołują także inne zespoły: 
do spraw technologii, nowoczesności pro­
dukcji i nowych uruchomień, gospodar­
ki materiałowej, organizacji pracy itp. 
Zadaniem tych zespołów jest określenie 
rezerw produkcyjnych w zakładach oraz 
niezbędnych warunków do ich wykorzy­
stania.

Liczebność komisji i ich struktura nie

jest ograniczona żadnym schematem. 
Zależy wyłącznie od wielkości i specy­
fiki zakładu. Na przykład w Lubońskich 
Zakładach Przemysłu Ziemniaczanego 
powołano cztery komisje ogólnozakłado­
we a w ostrowskich ZNTK — osiem wy­
działowych i ogólnozakładową. W Za­
kładach Automatyki Przemysłowej, obok 
licznych komisji, stworzono,także punk­
ty konsultacyjne. W KZN ..Skalmierzy­
ce”, niezależnie od zebrań dyskusyjnych 
i komisji problemowych, na wydziałach 
umieszczono „skrzynki wniosków”. W 
licznych zakładach koła stowarzyszeń 
naukowo-technicznych odbywają zebra­
nia poświęcone przyszłej 5-latce; do dys­
kusji wprzągnięto gazety zakładowe, ra­
diowęzły itp.

Dyskusja w zakładach pracy będzie 
trwać przez cały styczeń. Zatwierdzone 
przez KSR alternatywne plany rozwoju 
produkcji w poszczególnych zakładach 
— staną się podstawą do opracowania 
alternatywnych planów pięcioletnich 
miast i powiatów a te z kolei — podob­
nego planu dla województwa. Zakończe­
nie dyskusji nastąpi prawdopodobnie w 
końcu marca.

F. Ch.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
im. Dr. Fr. Witaszka w Poznaniu 
ul. Grunwaldzka 3, telefon 437-30 
poszukuje

POMIESZCZEŃ N A MAGAZYNY
o pow 200 m2 do składowania papieru. 

Zgłoszenia prosimy kierować pod w/w adresem.
-........ - K8505

Przyjmę ucznia. Warsztat 
samochodowy, Piękna 43.
_____________________ 39961g
Uczeń 16 lat może się 
zgłosić. Garbary 54, war­
sztat mechaniczny. 39911g 
Ogrodnik potrzebny. A- 
dres wskaże Biuro Ogło- 

, szeń. Grunwaldzka 19 dla 
40088g.

Samotny pracownik do 
małej obory potrzebny 
zaraz. Hemmerling, Buk. 
Wielka Wieś. 39962g

2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką — zamienię na 
pokój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39865m.

Dnia 3 stycznia 1965 r. zasnął w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż i oj­
ciec, przeżywszy lat 61, śp.

Alojzy Wlodarczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm., 

o godzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Dębcu, 
przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z SYNEM I RODZINĄ

Poznań, Garbary 16. 40183g

W dniu 5 stycznia 1965 r. zmarł nagle przy 
pracy nasz długoletni pracownik i kolega 

Sylwester Olszański 
przeżywszy lat 02.

W Zmarłym tracimy sumiennego i wzorowego 
pracownika i szczerze oddanego Kolegę. '

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 8 bm., 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.
WOJEWÓDZKIE ZRZESZENIE GOSPODARKI 

KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ
W POZNANIU

Dyrekcja Rada Zakładowa 
Współpracownicy KT7

t
Dnia 4 stycznia 1965 r. zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa matka, 
siostra, teściowa, babcia, szwagierka, przeżywszy 
lat 77, śp.

Zofia lankowiak
z domu KOCHOWICZ

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w czwartek, 
dnia 7 bm., o godzinie 15 z domu żałoby.

O tym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Szamotuły. Rynek 50. 40179gI
W dniu 5 stycznia 1965 r. zmarła nagle na­

maszczona Olejami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa, babka i prababka, przeżywszy lat 78, 
śp.

Władysława Różańska
z WYSOCKICH

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Swarzędzu, 
przy ulicy Poznańskiej.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA I SYN Z RODZINAMI

Swarzędz, Piotra Skargi 3. 40249g

W dniu 3 stycznia 1965 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 62

AlojzyWłodarczak
Pozostaje w naszej pamięci jako ofiarny pra­

cownik i serdeczny kolega.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
Dyrekcja Pracownicy P. o. P.

Rada Zakładowa
REJONOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

PRZETWÓRCZEGO PRZEMYSŁU 
PASZOWEGO „BACUTIL”

W POZNANIU
K38

t
W dniu 4 stycznia 1965 r. zmarła w 84 roku 

życia po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

StanisławaMałuszyńska
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm., 
o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

402192

t
Dnia 4 stycznia 1965 r. zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., w wieku lat 58, mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Feliks Nowicki
Drogie nam zwłoki odprowadzone będą na 

wieczny spoczynek w czwartek, 7 bm., o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

"W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN, ZIĘĆ I WNUKI

Zagórze 13.

Dnia 3 stycznia 1965 r. zmarł w wieku 44 lat, 
wzorowy pracownik naszego przedsiębiorstwa 
i miły kolega

Tadeusz Wittmann
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm.. o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 
Współpracownicy

PRZEDSIĘBIORSTWA ROBÓT KOLEJOWYCH 
Nr 10 W POZNANIU

K34
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Po ciężkiej chorobie zmarł dnia 3 stycznia 
1965 r.

iow. Franciszek Oli
długoletni aktywista, członek partii i ORMO
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o go­

dzinie 13.30 w Połajewie.
Wyrazy współczucia dla Zony i Dzieci 

składa
P. O. P. 40210P

! ZTihwiihI
« RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
• 8.05 Muzyka i aktualn.; 8.50 Public, międzynar.;
; 9 Dla kl. I i II z cyklu: „Z piosenką jest wesoło”; 
; 9.20 Konc. Małej Ork. Dętej ped dyr. H. Beimcika; 
j 9.50 Wiązanka mel. hiszpańskich; 10. Aud. Oświato- 
; wa; 10.15 Muz. operowa; 11 „Misja” — opow.; 11.70 
• „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.50 „Rodzice a dziecko”; 
’ 12.45 „Rolniczy kwadrans”: 13 Dla kl. I i II „Przy 
5 kromce chleba”; 14 „Proszę mówić słuchamy” — 
i Anatol Stern; 14.30 „Rozmaitości muzyczne”; 15.10 
! „Póstęp w gospodarstwie domowym”: 15."0 Gra Ze. 
« spół Wł. Bieżana; 16 Koncert życzeń; 16.35 „Mło- 
- dzież i świat”; 17.15 Felieton Red. Spoi.; 17.39 „N* 
■ wirażu”; 18.05 Koncert dnia; 19 Kurs jez. franc.; 
■ 19.15 Uniwersytet Radiowy; 19.25 „Ze wsi i o wsi”; 
; 20.35 Poetycki koncert życzeń; 21.45 Kwadrans dla 
; poważnych; 22.95 Gra Zespół Instrum. W. Ko!an- 
j kowskiego; 22.20 Gra Ork. Tan. PR; 22.55 Poradnia 
; Rodzinna; 23.10 Muzyka taneczna.
; WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
; PROGRAM II: 7.50 Piosenka miesiąca: 8.15 Kurs 
! jęz. osyjsk.; 9 Koncert dnia; 9.50 Public, między- 
J nar.; lo Grają ork. rozrywk.; 10.30 Z Życia ZSRR; 
' 13 Tańce polskie; 13.20 .Spotkania z pisarzami”; 13.50 
" „Zawał i skalpel”; 14 Grająca szafa; 14.30 Mówi 
* Technika — „W laboratorium FSC”; 14.45 „Błękitna 
! sztafeta”; 15 Gawędy Muzyczne; 15.30 Dla dzieci 
■ pog. dr. Jana Żabińskiego pt.: „Wołałbym jajecz- 
! nicę”; 17.12 Fel. pt.: „Pierwsze ognie — pierwszej 
• wojny”; 17.25 Poznańska 15-ka Radiowa: 18.15 Aud. 
; Red. Ekonom.; 19.05 Muzyka i aktualn.; 1S.30 Słuch. 
; pt.: „Kartka ze sprawozdania”; 20.15 Muz. rozrywk.; 
■ 22.05 Rozmowa literacka; 22.3o „Nauka w służbie 
; pokoju”; 22.50 „Trybuna Kompozytorów Polskich”; 
• 23.26 „W sentymentalnym nastroju”.
: WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30 , 7.30, 8.30, 12.05, IG, 19,
: 21, 23.50.
; TELEWIZJA: 10 Film prod. ang. „Szczęściarz”: 
5 10.30 Przerwa; 18.55 Program dnia; 17 Wiadomości; 
I 17.05 „Południowe rytmy na Broadwayu”; 17.35 
i „Paziowie Królowej Marysieńki” — opera komiczna 
S S. Dunieckiego; 18.10 Program filmowy; 19 „Dalej 
I własnego ogródka” — progr. młodz.; >9.30 Dziennik; 
■ 19.50 Dobranoc; 20 „Dramat w kosmosie” — film 
• fab. prod. radź., 1. 14; 21.05 „Światowid”; 21.30 
» Dziennik plus relaks; 22 lekcja iez. rosyjskiego.
• Telewizja zastrzega prawo zmian.



SluSy w dwćcłi salach 
Starego Ratusza

W Starym Ratuszu poczy­
niono ostatnio pewne zmiany 
i udostępniono drugą salę 
tzw. królewską do udzielania, 
ślubów. Od 10 grudnia ub. r. 
zawieranie małżeństw odby­
wa się więc w dwóch repre­
zentacyjnych salach: renesan 
sowej i królewskiej.

Jak wiadomo, od czerwca 
ub. r. prawie całkowicie za­
przestano udzielania ślubów 
w poszczególnych dzielnicach. 
Stąd też zaszła konieczność 
dostosowania do tych celów 
jeszcze jednej sali w Starym 
Ratuszu.

Sala królewska otrzyma nie 
bawem nowe meble. Będą one 
dostosowane do ogólnego cha­
rakteru Starego Ratusza, (a)

Woewódzka Stac;a 
Pogotowia Gatunkowego
Zgodnie z zarządzeniem 

Ministerstwa Zdrowia oraz u- 
chwałą Prezydium WRN w 
Poznaniu z dniem 1 bm. Po­
wiatowa Stacja Pogotowia 
Ratunkowego przekształcona 
została na Stację Wojewódz­
ką. Celem tej reorganizacji 
było stworzenie placówki nad 
zorczej i instruktażowej dla 
wszystkich stacji powiato­
wych, pełniącej równocześnie 
swą rolę usługową w powie­
cie poznańskim. Wojewódzka 
Stacja Pogotowia Ratunkowe­
go ma więc być wzorcową 
jednostką służby zdrowia, or­
ganizującą okresowe szkole­
nia, a także przeprowadzają­
cą kontrole placówek jej 
podległych. Na stanowisku 
dyrektora Wojewódzkiej Sta­
cji pozostał dr H. Muszyński 
—dotychczasowy kierownik 
Stacji Powiatowej, (w)

Masowe prześwietlenia 
na Starym Mieście

Przed kilkoma dniami akcję 
masowych przeciwgruźliczych ba- 
dań rentgeno-fotograficznych roz 
poczęło Stare Miasto. Odbywają 
się one na pl. itolegiackim 12 a, 
I p. Na wypadek awarii aparatu­
ry zabezpieczono możność korzy­
stania z urządzeń ośrodka na No_ 
wym Mieście, przy ul. Kórnic­
kiej.

Wezwanie do badania otrzymuje 
każdy mieszkaniec na 7 dni przed 
terminem, co — jak się spodzie­
wamy — umożliwi skorzystanie z 
tej podstawowej dla walki z 
gruźlicą formy zapobiegania cho­
robie. (w)

Zacieśnia się współpraca 
ZMS i Pałacu Kultury

Zarządy Wojewódzki i Miejski ZMS oraz Pałac Kultury 
podjęły ostatnio uchwałę dotyczącą zacieśnienia współ­

działania w zakresie, życia kulturalno-oświatowego w Po­
znaniu i województwie. Współdziałanie dotyczy poradnic­
twa i szkolenia kadry organizatorów oraz pracy masowo - 
kulturalnej w Poznaniu.

W oparciu o uchwałę prze­
szkoleni zostaną przewodni­
czący komisji kulturalno- 
oświatowych zarządów szkol­
nych ZMS z Poznania. 40 ak­
tywistów ZMS nauczy się ob­
sługiwać projektory filmowe 
i inne urządzenia techniczne 
służące upowszechnieniu kul­
tury i oświaty. 3-dniowe semi­
naria mają przygotować kadry 
do prowadzenia obozów let­
nich. Szczególną uwagę ZMS 
i Pałac Kultury zwrócą na za­
gadnienie życia k.-o. w' rejo­
nie Konin — Koło — Turek, i 
Pałac Kultury zajmie się tak­
że udzielaniem pomocy klu­
bom i sekcjom specjalistycz­
nym, prowadzonym przez 
ZMS na terenie wojewódz­
twa.

Ta sama uchwała mówi o 
balu karnawałowym dla przo­
downików pracy socjalistycz­
nej w Pałacu Kultury (styczeń 
■—luty), o spotkaniu młodzie­
ży z kombatantami walk o wy­
zwolenie Poznania przed 20 
laty (luty br.), o ogólnomiej- 
skim koncercie dla przodow­
ników nauki i pracy społecz­
nej w szkołach średnich Po­
znania, o organizacji Dni Mło­
dości na Malcie (lipiec br.), o 
spotkaniu aktywu Ochotni­
czych Hufców Pracy (wrze-

INFORMUJEMY
O roli żywienia w powstawaniu 

miażdżycy tętnic mówić będzie 
dr Danuta Rożynek dzisiaj o godz. 
18 w klubie PSS, ul. Matejki 30. 
na wykładzie w ramach Stu­
dium Geriatrycznego.

Za kilka lat wszelkie pojazdy kie­
rujące sie do Głównej, na Osie­
dle Warszawskie i dalej będą 
miały znacznie skrócona droqe.
a to dzięki budowie nowej trasy 
chwaliszewskiej. Obecnie, po od­
daniu do użytku Mostu Chrobre­
go, trwaja prace przy budowie 
nowego mostu przez Cybinę. Ha 
zdjęciu: obecny stan robót na 

nowym moście.
Fot. — K. Przychodzki

Jeszcze przemyślą
Jak donosiliśmy, Miejskie 

Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne zamierzało wybudować 
specjalny rozjazd tramwajo­
wy na skrzyżowaniu ulic 
Sczanieckiej i Kasprzaka. Wo­
bec tego, że ul. Kasprzaka 
stała się niedawno jedną z ar­
terii przelotowych, (pomocni­
cza dla ul. Głogowskiej), a to 
po uzupełnieniu jej nawierz­
chni, w notatce z. dnia 8 gru­
dnia ub., r. zaproponowaliś­
my, by projektowany rozjazd 
wbudować w skrzyżowanie 
ulic Sczanieckiej i Bogusław­
skiego. Tam nie przeszkadzał 
by on normalnemu ruchowi 
pojazdów tak, jak na ul. Ka­
sprzaka.

Obecnie dyrekcja MPK po­
wiadomiła nas, iż na wniosek 
Prezydium DRN Grunwald — 
(prawdopodobnie po naszej 
notatce) wbudowanie trójką­
ta rozjazdowego na ul. Ka­
sprzaka zostało wstrzymane. 
Władze miejskie mają w naj­
bliższym czasie zadecydować, 
czy proponowany trójkąt prze 
sunąć na ul. Bogusławskiego, 
czy w ogóle zaniechać tej in­
westycji. (c)

sień). ZMS i Pałac Kultury 
zwrócą się do aktywu studenc 
kiego o udział wT pracach pla­
cówek kulturalno-oświatowych 
Poznania i okolicy.

Poza tym Pałac będzie pro­
pagować działalność klubów 
i świetlic, zachęcając młodzież 
do czynnego udziału w impre­
zach rozrywkowych, oświato­
wych i artystycznych. Bardzo 
cenne w tej uchwale jest zo­
bowiązanie Pałacu Kultury do 
wzbogacenia koncepcji dzia­
łalności klubów, (p)
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!| PRZEMYSŁ POKRYJE
nasze zapotrzebowa Ii

ij ME, JEŻELI BĘDZIEMY
I WSZYSCY OSZCZĘDZAĆ 

ENERGIĘ ELEKTRYCZ­
NĄ ZWŁASZCZA WIE- ;l 
CZOREM!

STYCZEŃ 
6 

środa

Kaspra, 
Melchiora, 
Baltazara

słońce: 8.03—15.19

TEATRY

POLSKI — g. 17 ,,Przyjaciel we­
sołego diabła”; NOWY — g. 19 
„Łiola”; OPERA — g. 19 „Zemsta 
Nietoperza”; OPERETKA — g. 19 
„My fair lady”; MARCINEK — g. 
11 „Bajki”, g. 16.30 przedst. 
zamkn.

KINA

APOLT.O — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Ten wstrętny celnik” (fr., 
10 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Pierwszy dzień 
wolności” (poi., 16 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18

dalózif, trały. ehuralló zaułki aj

Radzieccy kierowcy trenują w Alpach

Rajd Monte Carlo 
tradycyjnie bez numeru 13

Za 10 dni z dziewięciu miast etapowych w Europie wystartują 
kierowcy do największej imprezy samochodowej, tradycyjnego 
rajdu Monte Carlo. Po raz siódmy jednym z miast startowych bę­
dzie Warszawa. Tym razem z placu Defilad wyruszy 30 samocho­
dów z załogami reprezentującymi 6 państw. Start przewidziany 
jest 16 bm. między godziną 4.38 a 5.08. Trasa z Warszawy wynosi 
ponad 4100 km i pokonywana będzie non stop przez 4 dni i noce.

Ofiar-nadal zbyt wiele
Narada w sprawie popularyzacji przepisów ruchu

Z^iągły wzrost motoryzacji powoduje, że na naszych dro- 
V gach i ulicach jest coraz ciaśniej. Mnożą się wypadki 

drogowe, których następstwem są zabici, ranni i wielomi­
lionowe straty powstałe wskutek rozbicia pojazdów.

O tych właśnie sprawach 
mówiono wczoraj na kolej­
nym posiedzeniu Zespołu Ko­
ordynacyjnego do Spraw Bez­
pieczeństwa Ruchu Drogowe­
go przy Prezydium WRN w 
Poznaniu. W posiedzeniu, któ­
re prowadził wiceprzewodni­
czący Prezydium WRN — T. 
Kwaśniewski, wzięli udział 
przedstawiciele m. in. takich 
instytucji jak Sąd i Prokura - 
tura Wojewódzka. DOKP, 
PZU, KW MO, Kuratorium i 
inne.

Dyskusja toczyła się głów­
nie wokół możliwości zmniej­
szenia liczby wypadków na 
drogach naszego wojewódz- 
twa. Notujemy pewien spa­
dek w tej smutnej statystyce 
jednak spadek jeszcze zbyt 
mały. W 1962 r. w Wielkopol- 
sce mieliśmy 135 000 po­
jazdów mechanicznych, zaś w 
roku 1963 — 160 000, a w 
roku bieżącym około 180 000. 
Analogicznie w tych samych 
latach liczba wynadków zma­
lała z 1790 do 1715. Niestety, 
w dalszvm ciągu wysoka jest 
liczba zabitych i rannych. W’ 
ub. roku na szosach i ulicach 
województwa poznańskiego 
straciło życie 200 osób, a 1602 
odniosły rany. Najwyższy

Terminatorzy 
bandytyzmu

W okolicy ul. Sowińskiego. 
Rycerskiej i Swobody od 
pewnego czasu praktyki ban­
dyckie odbywają chłopcy, li­
czący po 14—16 lat. Wieczo­
rami zaczepiają przechodzą­
cych młodszych od siebie, żą­
dając okupu w postaci 50 gro­
szy. Kto im nie da, ten jest 
bity.

Ostatnio kandydaci na o- 
pryszków zabawiać się zaczęli 
w dość niebezpieczne „psiku­
sy”. Podkładają mianowicie 
pod drzwi mieszkań środki 
łatwopalne (kto im je sprze- 
daje?) Kilka drzwi wejścio­
wych zostało osmalonych, a 
futryny powypalane. O pożar 
mieszkania w takich przy- 
parkach bardzo łatwo.

Rodzice przypuszczalnie nie 
wiedzą, co robią ich , nasto- 
latkowie”. O ich wyczynach 
dowiedzieć się mogą od funk­
cjonariuszy MO, ale już z 
przykrymi konsekwencjami. 
Powinni więc oni bardziej 
kontrolować postępowanie 
swoich synów, a przede wszy­
stkim nie zezwalać im na 
wałęsanie się wieczorami po 
ulicach i klatkach schodo • 
wych. Baczniejsza uwaga w 
tym zakresie potrzebna jest 
także ze strony starszego 
społeczeństwa.

Milicja „zagrożony” teren 
już wzięła w swoją szczegół- - 
ną opiekę, (p)

i 20.15 „Z powodu kobiety” (fr., 
16 1.); GONG — g. 10, 12 i 16 — 
„Uczeń diabla” (USA, 12 1.), g. 
18 i 20 „Grzeszny anioł” (radży, 
16 1.); GRUNWALD — g. 17 i 19.SO 
„Car Kalojan” (bułg., 12 1.); — 
GWIAZDA — g. 10. 12.45, 15.30, 18 
i 20.30 „Rio Bravo” (USA, 12 1.); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Marcin w 
obłokach” (jug., 14 1.); MALTA — 
g. 16, 18 i 20 „Więzy krwi” (radź. 
12 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Siedem narzeczonych 
dla siedmiu braci” (USA, 12 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Jutro 
na orbitę” (radź., 12 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 „Przeminęło 
z wiatrem” (USA, 14 1.); PAŁA­
COWE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Wojna trojańska” (wioski, 12 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10, 12.15, 14.30, 17 i 19.30 
„Dwie noce jednego roku” (jug., 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 

wzrost wypadków notujemy 
w takich powiatach jak Gnie­
zno, Kościan i Środa, zaś spa­
dek w Ostrowie i Rawiczu.

Pocieszający jest fakt zmniej 
sienią liczby wypadków spo­
wodowanych przez osoby nie 
trzeźwe. W 1963 r. było ich 
319, (53 zabitych i 318 ran­
nych), zaś w 1964 r. 249 (29 
zabitych i 225 rannych). Nie­
mniej jednak prowadzenie po 
jazd u w stanie nietrzeźwym 
należy do głównej grupy przy 
czyn powstawania wypadków 
drogowych. Do przyczyn na­
leżą jeszcze: nieprzestrzega­
nie prawa pierwszeństwa prze 
jazdu, nadmierna szybkość 
oraz nieodpowiednie zacho­
wanie się pieszych, zwłaszcza 
dzieci.

Służba ruchu MO jak i 
społeczni inspektorzy ruchu 
drogowego wykryli w bieżą­
cym roku ponad 100 000 wy­
kroczeń przeciwko przepisom 
ruchu drogowego na terenie 
województwa. Jest to stanów 
czo zbyt dużo. Kultura jazdy 
i zachowania się na szosie tak 
kierowcy jak i pieszego, jest 
jeszcze w dalszym ciągu nie­
dostateczna. Dlatego też Ze­
spół Koordynacyjny wysunął 
projekty dalszego rozszerze­
nia propagandy. Warszawska 
Wytwórnia Filmów Dokumen 
talnvch opracowuje na zlece­
nie Ministerstwa Komunika- 
cii kilkanaście filmów o pro­
blemach bezpieczeństwa ru­
chu drogowego. Będą one po­
pularyzowane zarówno w te­
lewizji jak i w kinach. Jest 
to tylko jedna z form pracy 
nrofilaktycznej. Do innych 
należą różnego rodzaju an­
kiety, konkursy, wystawy ; 
broszury informacyjne, (s)

Sześć dni 
bez ciepłej wody
W ciągu najbliższych 6 dni 

lokatorzy 13 budynków na 
osiedlu im. K. Świerczewskie­
go pozbawieni będą dopływu 
ciepłej wody do mieszkań. W 
domach tych popsuły się ter­
mostaty krajowej produkcji 
— automaty do regulowania 
temperatury wody — które 
trzeba wymienić na inne.

Producentem automatów są 
Zakłady Automatyki Przemy­
słowej w Ostrowie- Zapewni­
ły one Dyrekcję Budowy 
Osiedli Robotniczych, że wy­
miany na ulepszone termo­
staty dokonają w ciągu kilku 
dni. Lokatorzy z kolonii II 
od strony ul. Świerczewskie­
go oraz z niektórych domów 
położonych wzdłuż ul. Gro­
chowskiej — na odcinku od 
ul. Świt do ul. Świerczew­
skiego, muszą zatem uzbroić 
się w cierpliwość, i poczekać 
na ponowny dopływ ciepłej 
wody do mieszkań (a)

g. 17 i 19.30 „Kapitan Fracasse” 
(franc., 12 1.); SCALA — g. 16, 
18 i 20 „Hamlet” (II s. radź., 16 1.); 
TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Pięć dni, 
pięć nocy” (NRD, 12 1.); WARTA 
g. 10—13.30 „Chwila wspomnień 
rok 1961/62” — (non stop), g. 15, 
17.30 i 20 „Strachy zamku Spes- 
sart” (NRF, 16 1.); WILDA -j g. 
10, 13, 16 i 19 „Panienka z okien­
ka” (poi., 12 1.); WRZOS (Luboń) 
— nieczynne; WRZOS (Mosina) — 
g. 17 i 19.15 „Sędzia dla nielet­
nich” (NRF, 16 1.); FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—21 „Japonia wczoraj 
i dziś” (II cz.).

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Mielżyń 

skiego 27/20) — g. 13—19; BRONI 
(St. Rynek) — g. 10—15; HISTO­
RII M. POZNANIA (St. Rynek) 
g. 12—18; INSTRUMENTÓW MU-

Podobnie jak w minionych la­
tach wozy warszawskie otrzymały 
numery od 1. Ostatni samochód, 
który opuści plac Defilad mieć 
będzie numer 31, albowiem w 
rajdzie Monte Carlo nigdy jesz­
cze nie startował wóz z nume­
rem 13.

Do tej gigantycznej imprezy 
kierowcy przygotowują, się bar­
dzo solidnie. Większość zawodni­
ków trenuje już na najtrudniej­
szych odcinkach dróg alpejskich. 
Wśród licznych załóg są tam rów 
nież kierowcy radzieccy, którzy 
startować będą w tym roku z 
Mińska na trzech „Wołgach M-21” 
i na dwóch „Moskwiczach — 403”.

Polscy kierowcy, jak już infor­
mowaliśmy, nie startują tym ra­
zem na sprzęcie krajowej pro­
dukcji. Sobiesław Zasada i Ka­
zimierz Osiński pojada na au­
striackim „Steyer-Puchu”. Prze­
bywają oni obecnie na zagranicz­
nych trasach i krótko przed 
startem powrócą do kraju na 
nowym, fabrycznie przygotowa­
nym wozie rajdowym. Na takim 
samym samochodzie startować 
będzie para Wędrychowski — Va- 
risella, przygotowująca się w 
Warszawie. Górskie odcinki pol­
skich dróg przemierzają obecnie 
pozostałe dwie załogi. Poznaniak 
Henryk Kuciński oraz Postawka 
trenują na rajdowym ,,Volvo”, a 
Dobrzański i Bielak na BMW-700.

Oprócz załóg, startujących z 
Warszawy, powitamy w Poznaniu 
także wozy jadące z Mińska i 
Sztokholmu. Tak się nieszczęśli­
wie złożyło, że tym razem wszyst­
kie samochody przejada przez Po­
znań w późnych godzinach noc­
nych między 2 a 6.30 z soboty na 
niedzielę 17 bm. Dla prawdzi­
wych miłośników sportu motoro­
wego, których nie brak w Pozna­
niu, nawet ten termin nie będzie 
przeszkodą, bowiem praktyka lat 
poprzednich dowiodła, że bez 
względu na porę wszyscy uczest­
nicy rajdu byli zawsze serdecznie 
witani w naszym mieście a icli 
wozy stanowiły zawsze obiekt 
wielkiego zainteresowania.

Poznański punkt kontroli czasu 
znajdować się będzie w tym roku 
przed Hotelem „Merkury”, gdzie

dalekopisem^
IGRZYSKA OLIMPIJSKIE 

W MEKSYKU
Meksykański Komitet Olimpij­

ski podał do wiadomości, że let­
kie igrzyska olimpijskie w 1968 r. 
odbędą się w stolicy Meksyku w 
dniach 12—27 października. De­
cyzję tą podjęto po konsultacjach 
z meteorologami, którzy zapewni 
Ii, źe październik jest najpogod­
niejszym miesiącem w Meksyku.

3 MARCA LEGIA — TSV
Uzgodniono już termin spotka­

nia ćwierćfinałowego meczu pił­
karskiego pomiędzy warszawską 
Legią i monachijskim TSV 1860. 
Odbędzie się on 3 marca w War­
szawie. a rewanż 17 marca w Mo­
nachium. (za)

Komunikaty
Zebranie sprawozdawcze KKS 

Lech odbędzie się 18 bm. o godz. 
17 w sali Domu Kultury Kole­
jarza prę.y ul. Marchlewskiego 140 
PT Wioślarzy Tryton zawiadamia, 
że walne zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze odbędzie się 10 bm. o 
godz. 10 w salce Technikum Bu­
dowlanego, ul. Rybaki 17.

Treningi piłkarzy KKS I.ech 
wznowione zostały z dniem 5 bm. 
Zawodnicy III ligi trenują w każ­
dy wtorek i czwartek od godz. W 
w szkole przy ul. Prądzyńskiego 
53, a w poniedziałki i soboty od 
godz. 11 na boisku w Dębcu. Po­
zostali piłkarze klasy A i B tre­
nują: we wtorki i czwartki od 
godz. 13.45 w szkole przy ul. Ło 
zowej; juniorzy,’ we wtorki i 
czwartki od gpjtz. 18.45 przy ul. 
Prądzyńskiego 53; trampkarze 
również we wtorki i czwartki 
przy ul. Łozowej od godz. 17.

----------- L—--------------------
ZYCZNYCH (St. Rynek 45) — g. 
9—15; NARODOWE (Al. Marcin­
kowskiego 9) I— g. 9—15.

WYSTAWY

EWA (St. Rynek) — Arsenał — 
„20 lat Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w twórczości plastycz­
nej” — g. 10-18. .

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa akwarel Eugeniusza Ga- 
bryelskiego — g. 10—20.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel 
kopolski haft ludowy” — g. 9—14.

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
prac uczestników Społ. Ogniska 
Kultury Plastycznej w Poznaniu 
i dziecięcych kół Miłośników Pląs 
tyki — g. 10-18.

WOIT (St. Rynek 10) — „10 lat 

nastąpi spotkanie załóg z wszy­
stkich trzech tras. Z Poznania sa­
mochody jadą do Wrocławia, Ku­
dowy i dalej do Pragi. O poznań­
skich przygotowaniach napiszemy 
innym razem, (d)

Koszykarki Olimpii 
zwyciężają w Szczecinie 
W Szczecinie zakończono trady­

cyjny noworoczny turniej koszy­
kówki juniorek i juniorów zor­
ganizowany przez Szczeciński O- 
kręgowy Związek Koszykówki. W 
turnieju juniorów niespodziewa­
nie zwyciężyło Ogniwo Szczecin 
wygrywając z wicemistrzem Pol­
ski Lechem Poznań 68:64 (29:39). 
Trzecie miejsce zajęła Warta Po­
znań, a czwarte MKS Szczecin. 

Wśród dziewcząt najlepszą oka­
zała się Olimpia Poznań wyprze­
dzając Lecha, reprezentację Szcze 
cina i Czarnych. W ostatnim dniu 
juniorki „Olimpii”, pokonały 
„Czarnych” 56:42, a Szczecin prze­
grał z „Lechem” 55:58.

Bckserzy 
są pełni optymizmu

Zbliżający się sezon bokserski, 
zapowiada się ciekawie również 
dla naszego okręgu. Są szanse 
awansu do II ligi. Jeżeli poznań­
ska Olimpia szczęśliwie zakończy 
swoje pucharowe rozgrywki, wej­
dzie do II ligi. Musi jednak w 
Bydgoszczy okazać się lepszą od 
zespołów: Widzewa z Łodzi, Lu. 
blinianki i stołecznej' Polonii. W 
drugiej grupie walczą (również 
16 i 17 bm.) w Łodzi: Burza Wro­
cław, Wisła Kraków, Górnik Ra­
dlin i Star Starachowice.

Wielkopolscy juniorzy dobrze 
spisali się w zeszłorocznych wal­
kach o Puchar GKKFiT, zajmując 
drugie miejsce za Łodzią. W naj­
bliższych spotkaniach juniorów 
Poznań będzie miał za przeciwni­
ków reprezentacje Zielonej Góry, 
Szczecina i Koszalina. Trzeba za­
jąć w swej grupie pierwsze miej­
sce by zakwalifikować się do gru­
py finałowej.

Liga Okręgowa, do której zali­
czono sześć zespołów rozpocznie 
swoje walki 17 bm. a zakończy je 
(pierwszą rundę) 7 marca. W 
pierwszym dniu odbędą się na­
stępujące pojedynki: (gospodarze 
zawodów wymieniani są na pierw 
szym miejscu:) Budowlani Poznań 
— Górnik Konin, Ostrovia — 
Prosną Kalisz, Olimpia Poznań — 
Sokół Piła.

O tytuł mistrza klasy A okręgu 
ubiegać się będzie siedem dru­
żyn. 24 stycznia zmierzą się za­
wodnicy następujących klubów: 
Warta Międzychód — Pogoń Słup­
ca, Polonia Leszno — Zjednocze­
ni Krotoszyn i Gwardia Kalisz — 
Stella Gniezno. Odpoczywa ze­
spół Sremskiego Klubu Sportowe­
go.

Zwycięzca ligi okręgowej repre­
zentować będzie Wielkopolskę w 
walkach o wejście do II ligi. W 
wypadku dopuszczenia do rozgry­
wek o wejście do II przez 
PZB dwóch drużyn z naszego 
okręgu, OZB wyłoni ten zespół 
na podstawie eliminacji wicemi­
strza ligi okręgowej z mistrzem 
klasy A. (p)

Diament 
dla młodego pilota

Młody pilot Aeroklubu Poznań­
skiego Andrzej Rataj, przebywa­
jąc na szybowcowym turnusie 
świątecznym zorganizowanym dla 
szybowników z całej Polski, zdo­
był 31 grudnia 1964 r. złotą od­
znakę i pierwszy diament. Uzys­
kał on przewyższenie 5050 m. oraz 
wysokość absolutną 64 90 m. (x)

Oddziału PTTK przy H. Cegiel­
ski” — g. 9—17.

DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY IM. SWTĘ 
CICKIEGO — chirurgia (ul. Przy­
byszewskiego 49. tel. 612-11); SZPI 
TAL MIEJSKI IM. RASZEI — in­
terna (ul. Mickiewicza 2. telefon 
472-51); SZPITAL MIEJSKI IM. 
STRUSIA — okulistyka (ul. Walki 
Młodych 7, tel. 511-11); WOJFW. 
SZPITAL- DZIECIĘCY — chir. 
dziec. do lat 14, (ul. św. Józefa 
8/9, tel. 536-21).

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 1'8/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Matej­
ki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: Py 
nok Sródecki 1, Główna 53, Staro- 
łęcka 79.


